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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.

Der Tag 1.1 zamieszcza artykuł „Aussenpoliti- 
sche Bilanz w którym omawia zagraniczą politykę 
Niemiec w związku z zagadnieniami polityki świato­
wej i podkreśla, że Polska, pomimo wewnętrznych 
trudności, zaję ła  wobec Niemiec i Gdańska stanowi- 
r-ko agresywne. Gdy w lutym Litwini starali się po­
zbawić K łajpedę autonomji, Polska chciała tę chwi­
lę wykcizystać i wbrew obowiązującym traktatom  
zaostrzyć stosunki polsko - gdańskie i polsko - nie­
mieckie.

Berliner Tageblatt 1.1 ogłasza artykuł posła pol­
skiego w Berlinie, A lfreda Wysockiego p. t. „Zaw ar­
cie pokoju gospodarczego", w którym  autor zaznacza 
m. in., że konflikty gospodarcze pomiędzy sąsiadują­
cemu krajami nie są rządkiem  zjawiskiem. Stosowanie 
przez poszkodowane elem enty gospodarcze naturalne­
go ucisku było zazwyczaj tak  silne, iż powodowało 
szybkie usunięcie czy n n ik ó w  za k łó c a ją c y ch . Istotnie 
tego rodzaju rozwój wypadków w stosunkach gospo­
darczych pomiędzy Polską a Niemcami dotychczas 
się nie ujawnił. Min- Wysocki przy sposobności daje 
wyraz dążeniu strony polskiej do  zniesienia anorm al­
nych stosunków gospodarczych zaznaczając, że z jed­
nej strony polsko-niemiecka wojna celna na wspól­
nej granicy długości 1300 kilometrów zakończyć się 
musi niekorzystnie d la obu stron, podobnie jak też i 
d la  gospodarczego uzdrowienia innych krajów. Z d ru ­
giej zaś strony utrzym anie albo nawet zaostrzenie 
dotychczasowych wzajemnych zarządzeń gospodar­
czych na stałe przedstawiałoby ekonomiczną anom al­
ię. W tym sensie b. polski minister spraw  zagranicz­

nych Zaleski w lutym złożył znane oświadczenie, w 
którem  w imieniu rządu polskiego wypowiedział się 
jako szczery zwolennik idei całkowitego zlikwidowa­
nia wojny celnej z Niemcami. W końcu artykułu poseł 
Wysocki daje wyraz nadziei, że w niedalekiej p rzy­
szłości musi nastąpić zmiana stosunków pomiędzy 
P o lską  a Niemcami na ipolu gospodarczem, pomimo 
wszystkich istniejących trudności.

Frankfurter Ztg. 11 omawia niemiecką politykę 
zagraniczną i podkreśla z naciskiem, że Niemcy 
nie znajdują się jeszcze oczywiście u  celu, do którego 
dążą. Jeszcze wiele trudów trzeba będzie ponieść, za ­
nim zasada równouprawnienia zostanie zrealizowana, 
t. j. zanim  nastąpi rzeczywiste rozbrojenie. Dziennik 
podkreśla, że co się tyczy dalszych zagadnień, wysu­
wających się na czoło polityki zagranicznej Niemiec, 
to wystarczy spojrzeć na powojenną mapę, aby się 
przekonać, iżitalkiemi zagadnieniami są spraw y mniej 
szóści niemieckiej, pow stałe na skutek odłączenia od 
Niemiec (dużych terytorjuów. Szczególnie palącą jest 
spraw a Pomorza, gdyż ono oddziela Prusy W schodnie 
od Rzeszy. Potem doniosłe (znaczenie ma połączenie 
się z Ausfcrją. Dziennik wskazuje również na sprawę 
południowego Tyrolu, którą np. narodowi socjaliści 
uw ażają za nieistniejącą, lecz takie stanowisko iest 
niemożliwe, i społeczeństwo odnosi się do tego n ie­
ufnie. Dziennik podnosi, że Niemcy są ośrodkiem siły, 
z k tórą muszą liczyć się ich sąsiedzi.

Voss:sche Ztg. 31.X II  pisze z powodu wywiadu, 
ogłoszonego przez „Journal", że podane w tym wy­
wiadzie informacje z niem ieckich kół rządowych wy­
jaśniają stanow isko niem ieckie w spraw ie rewizji 
trak tatów  oraz w spraw ie bezpieczeństwa, k tóre jest





m ożliw e d o p ie ra  po  zm ianie trak ta tó w . D ziennik  pod­
nosi, że spokój i um iarkow anie, z  jakiem i p ra sa  fran ­
cuska  przyjęła życzenia n iem ieck ie  ico do rew izji trak ­
tatów , pozw alają  m ieć nadzie ję, że a tm osfera obecnie 
już  n a  tyle jest w yjaśniona, iż  m ożna nad a l o tej sp ra ­
w ie dyskutow ać. W  Polsce ta  dyskusja zna lazła  n ie ­
p rzychy lny  oddźw ięk . Podobno p o se ł polski złożył 
p ro te s t p rzeciw ko  udziałowi w  akcji p ropagandow ej 
rad ja  k ró lew ieck iego  urzędow ych osób, n, p, lan d ra  
ta  z Kfwidzynia. „P rzy  tak iem  m ałostkow em  ustosun­
k o w an iu  się n iem ożliw y jest jak iko lw iek  postęp  w sto ­
sunkach  polsko - n iem ieckich . W arszaw a rów nież p o ­
w inna zrozum ieć, że p rzez  jaw ne w ypow iedzen ie  się 
lepiej p rzysłuży łaby  się pokojow i, niż gdyby sp raw a  
n ad a l tliła  się w  uk ryciu , aż pew nego dn ia  rzeczy ­
w iście g ran ica zap łonie".

Berliner Tageblałł 31 .XII  zam ieszcza ko respon­
d en c ję  z P ary ża  p. n. „K orridor F rage", w k tó re j p i­
sze że w zw iązku z  niemieokiemi przem ów ieniam i w 
rad jo , u jaw n iła  sic żyw a dyskusja  n ad  problem atem  
„k o ry ta rza"  w p rase  niem ieckiej i publicystyce fran ­
cu sk ie j; jest tam  staw iane py tan ie czy Niemcy m ają  
zam iar w najbliższym  czasie poruszyć tę spraw ę. 
D ziennik cy tu je  inform acje korespondenta „Jo u r- 
n a l 'a "  zebrane w kw estji „ko ry ta rza"  w nieurzędo- 
wych kołach niem ieckich.

K reuz Złg. 31.X I I  naw ołu je do wznowienia p ro ­
pagandy  przeciwpolsikiej, gdy ż,̂  zdaniem  dziennika, 
N iemcy niew ystarczająco  p rzec iw d z ia ła ją  p ro p ag an ­
dzie polskiej.

Prasa niemiecka 31-XII zam ieszcza liczne a n y  
k u ły  przeciw ko polskiem u Pom orzu oraz ponownie 
napada n a Polskę z okazji wywiadu, udzielonego 
p rzez niem ieckie czynniki m iarodajne p rzedstaw icie­
lowi paryskiego „ Jo u rn a l u .

Bórsen Zeitung 31.X I I  w  art. p. t. „N iem czyzna 
i k le r"  pisze, że ep iskopat polski, w szczególności 
k a rd y n a ł H lond i b iskup i śląski i pom orski w rogo się 
odnoszą do Niemiec- P onad to  pismo w skazuje na to, 
że generał zakonu Jezu itów  O. Ledóchowski, którego 
rodzina znana jest z ducha antysem ickiego, w całej 
pełn i pop iera  w  Rzym ie k an d y d a tu rę  k ard y n a ła  H lon­
d a  na  stanowisko k ierow nika kongregacji „P ropagan­
da F ide".

Kólnische Złg. 31.X I I  pisze p. t. „Los you V er­
sailles!", że w roku ubiegłym  niem iecka polityka za ­
graniczna. m iała za cel zwolnienie narodu  od więzów 
trak ta tu  w ersalskiego a w roku następnym  cel jeji rów ­
nież może być inny. Po uzyskaniu zw olnienia od p ła ­
cenia odszkodowań w ojennych oraz po uzyskaniu  
rów noupraw nienia Niemcy w roku następnym  s tan ą  
w obliczu m ocarstw  co do  rozbrojenia, k tó re r r a n c ja  
sta ra  się w plątać w spraw ę bezpieczeństw a. N iemcy 
więc z tern ostatn iem  będą m usiały  rozpraw ić się w 
nadchodzącym  roku.

Z A G A D N I E
FRANCJA A NIEMCY.*

L E ch o  de Paris 1.1 w art. P e r tin a x 'a  k ry tyku je  
w  ostrych słow ach  m owę H e rrio t‘a w ygłoszoną w par-

S Y T U A C JA  PO LITY CZN A  W  POLSC1G

Journal des Debats 31.X I I  w koresp. z W a rsza ­
wy w zw iązku z podaną  przez dzienniki zagraniczne 
inform acją, jakoby rząd  polski zdecydow ał w płacić 
S tanom  Z jednoczonym  1.1. 1933 r. całość tran szy  i 
p rocent od pożyczki 1925 r-, zaznacza, na  zasa­
dzie w yjaśnień kół m iarodajnych, że w ypłata  usku­
teczniana w tej dacie odnosi się ty lk o  do pożyczki, o- 
trzym anej w  1925 od banków  pryw atnych, nie zaś od 
rządu  am erykańskiego. W p ła ty  1 stycznia, a  również 
i poprzednie są zupełnie n iezależne od kw estji d łu ­
gów w ojennych, jako o trzym ane z banków  p ry w a t­
nych.

Prawda 30.X I I  p isze w korespondencji z W a r­
szaw y o „spustoszeniach", jakie czyni kryzys w p rz e ­
m yśle i rolnictw ie polskiem  i p o d aje  cyfry, m ające 
św iadczyć o sta łem  pogarszaniu  się sy tuacji gospo­
darczej.

Prawda 30.X11 w art. p. t. „W  obcęgach polskiej 
okupacji"  na pierw szej stronie pisze o pogorszeniu 
się sy tuacji gospodarczej w M ałopolsce W schodniej, 
o raz  na  polskiej B iałorusi. B iałoruski i u k ra iń sk i ch łop  
głodują. D oznaje on podw ójnego ucisku: gospodar­
czego, ze strony  obszarników  i narodow ego, ze s tro ­
n y  w ładz adm inistracyjnych. Sźkoły  u k ra ińsk ie  y b ia ­
łoruskie u leg a ją  stopniow ej likw idacji. P rzeciw ko 
p rasie  stosow ane są  n iezm iernie ostre  represje- „ F a ­
szystow skie sądy" posługu ją się pre tekstem  rzekom e­
go szpiegostw a, aby  skazyw ać n a  śm ierć lub  n a  do ży ­
wotnie więzienie każdego B iałorusina lub U kraińca, 
(biorącego udział w  akcji rew olucyjnej lub n iepod le­
głościowej.

PO LSK A  A LITW A .

Berliner Tageblałł 31.X1I zam ieszcza korespon­
dencję z K ow na, w  k tó re j zaznacza, że w  zw iązku z 
artyku łam i d-ra P urick isa  w  kw estji W ilna szereg li­
tew sk ich  w ybitnych polityków  zajm uje się tą  sp raw ą 
w św iątecznych num arach  dzienników. K orespondent 
tw ierdzi, iż pom im o tego, że polska p ropaganda nie 
odniosła rezu ltatu , to p rzecież  izjednała sobie ona me- 
k tó rych  po lityków  litew skich . Na ogół jednak  należy 
uw ażać, że ci, k tó rzy  chcieli rew izji polityki litew* 
skiej co do W ilna odnieśli w ielkie niepow odzenie, po ­
n iew aż naród  litew ski bardzo  silnie odrzucił p ierw szy  
a ta k  w  tej spraw ie, rozpoczę ty  przez Polskę za pom o­
cą zręcznej i n iew idocznej p ropagandy.

Lietuvos Żinios 31.X II ,  w notatce, inform ującej
0 sam obójstw ie ś. p. S tan isław a N arutow icza pod­
kreśla , że w zostaw ionym  liście N arutow icz w yraża 
nadzie ję, że „w krótce stosunki polityczne m iędzy 
L itw ą ' P o lską ulegną polepszeniu .

1 A O G Ó L N E
lam encie 22. XII. H errio t ponosi —  zdaniem  dzienn i­
ka — 'lwią cześć odpow iedzialności za om yłki p o p «  
nione ostatn iem i czasy  w p o l i t y c e  (zagraniczne] b ran  
cjł, a to dlatego, ż e  ustąpił na  c a ł e j  linji tak  w kw estji





^długów, jak  i rozbrojenia. ,,Z chwilą, kiedy Francja 
zgodziła się wziąć udział w konferencji genewskiej, 
nie żądając przedtem  od państw zwyciężonych wyrze- 
czenia się wszelkiej myśli o odwecie, stałe się wido­
czne, że konferencja ta  musi wyrodzić się w konferen­
cję rewizji traktatów . Przyznanie państwom  zw ycię­
żonym równoupraw nienia rów na się udzieleniu im 
zgody na ich plany zaborcze". Gdyby H erriot uznał 
w swoim czasie za właściwe naradzenie się z pań­
stwami sprzymierzonemi, nie byłoby doszło zda­
niem  dziennika — do tych szkodliwych posunięć dy­
plomatycznych.

La Republique 31.XII  w art. P. Dominique'a tw ier­
dzi, że dyktatura v. Schleicher'a wydaje się tylko po­
zornie podobną do dyktatury  marsz. Piłsudskiego, 
Horthy’ego, Mussolini'ego > Mustafy Kemal a. V. 
Schleicher ma znacznie trudniejsze zadanie, polega­
jące nie tylko na rozw iązaniu problem atu władzy, 
lecz r ó w n i e ż  i problem atu bezrobocia, czyli poprostu 
p r o b l e m a t u  żołądka, wobec którego Reichswehra jest 
bezsilna, G enerał v. Schleicher — zdaniem dzienni­
ka — zamierza uciec się do środków zaradczych o 
charak terze międzynarodotwym, lecz dlatego, ażeby  
można było je zastosować, trzeba znaleźć partnera  
zagranicą. Dalej dziennik zwraca uwagę na pewne ce­
chy podobieństwa polityki wew nętrznej v. Schleidhe- 
ra  i Paul - Boncour'a. Tak jeden, jak i drugi szukają 
zbliżenia ze związkami zawodowemi i s tara ją  się 
wzmocnić władzę w  państwie. To uzgodnienie k ierun­
ków  polityki wewnętrznej może — zdaniem dzienni­
ka — zgotować w 1933 r. szczęśliwe niespodzianki, 
bardzo pożądane dla Francji.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJŁ

The Times 30.X1I w art. wst. daje roczny p rze­
gląd sytuacji politycznej ze specjalnem uwzględnie­
niem W. Brytanji — zarówno w spraw ach polityki 
wew nętrznej jak i zagranicznej. W dziedzinie polity­
ki wewnętrznej rząd brytyjski zmierzał do zastosowa­
nia tej polityki do nowych warunków ekonomicznych. 
O ile chodzi o zagadnienia zagraniczne, to podstawą 
polityki brytyjskiej było osiągnięcie międzynarodo­
wego porozumienia celem położenia kresu chaotycz­
nym finansowym i politycznym stosunkom pomiędzy 
narodami, gdyż warunki te są nietylko przeszkodą do 
finansowej,odbudowy świata lecz i niebezpieczeństwem 
dla jego pokoju.

Daily Herald 31.X II  podając przebieg wypad­
ków politycznych w roku ubiegłym podkreśla, że rok 
1932 przyniósł zrozumienie, że zmiany które należy 
przeprowadzić są zmianami radykalnemi. Je s t rzeczą 
zupełnie bezowocną przypuszczać, iż można będzie 
wrócić do dawnego stanu rzeczy. Autor wskazuje, że 
zadaniem rządu brytyjskiego w 1933 r. będzie, o ile 
chodzi o spraw y wewnętrzne, całkowita reforma sy ­
stemu przemysłowego i finansowego. W zakresie po­
lityki zagranicznej powinien rząd dążyć do zniesienia 
bar jer, które ham ują handel, winien zmierzać do o- 
ciągnięcia prawdziwego rozbrojenia i wzmocnienia 
międzynarodowej instytucji d la  utrzym ania pokoju

Są to zadania, k tóre rząd powinien wypełnić śm iałe 
i z wytrwałością. Gdyby tego nie uczynił, to po­
winien ustąpić miejsca ludziom, którzy to uczynią.

Prasa sowiecka 31.XII  omawia w obszernych a r ­
tykułach sytuację gospodarczą w krajach kapita li­
stycznych, podkreślając, że u progu Nowego Roku 
kryzys na Zachodzie osiągnął punkt kulminacyjny. 
Dzienniki m alują zwłaszcza w czarnych barwach po­
łożenie mas włościańskich, wśród których szerzy się  
niesłychana nędza, nierejestrow ana przez urzędy pań­
stwowe.

Prawda 30.XII pisze, że prasa burżuazyjna prze­
mawia w tonie optymistycznym i usiłuje łudzić swych 
czytelników, że kryzys gospodarczy osiągnął punkt 
zwrotny i że świat zmierza ku poprawie- Do tego ro­
dzaju konkluzyj doszedł berliński Instytut dla bada­
nia konjunktur. Są to jednak złudzenia, za pomocą 
których świat kaiptalis-tyczny pragnie wprowadzić w 
błąd masy pracujące. Kapitalizm stoi w przededniu 
zaostrzenia walk klasowych nowych wojen i rewolu- 
cyj. Okres względnej stabilizacji ustroju kapitalistycz­
nego już nie powróci.

MAŁA ENTENTE*A. 
SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI. 

WŁOCHY A JUGOSŁAWJA.

Dreptatea 29.XII w art. wst. podkreśla znacze­
nie senackiej mowy prem jera Maniu, poświęconej po ­
lityce zagranicznej i skierowanej przeciw ko rewizjot- 
nizmowi. Dała ona odprawę tym, k tórzy rewizjonizm 
głoszą dla zam askowania słabości u siebie w  kraju  al­
bo dla podniecenia dążeń zaborczych u  innych. Pre- 
mjer Marniu stwierdził, że układy pokojowe, k tó re  usi­
łuje się podważyć, odpowiadają rzeczywistości i ko ­
nieczności historycznej, a obecny uk ład  terytorjalny 
nie jest wynikiem kaprysu ale rozwoju historycznego, 
opartego na praw ie międzynarodowem. Obecna Ru­
mun ja jest nietylko wynikiem układów  m iędzynaro­
dowych, k tó re  są nienaruszalne, lecz także natural" 
nem  następstw em  praw a Rumunów, długo deptanego, 
następstw em  sam ostanowienia narodu z własnej wol­
nej woli, przypieczętow anej krw ią. Propaganda rew i­
zjonistyczna, popierana wielkiemi kapitałam i, w yrzą­
dza szkodę. Rumunja nic m a dość pieniędzy na jej 
zwalczenie. Ale jest kodeks moralności politycznej, 
przyjęty przez państw a podpisane na układach poko­
jowych, i tę sprawiedliwość przeciw staw i Rumunja 
zwolennikom rewizjonizmu.

Cuvantul 29.X II  stwierdza, że ostatnie zebranie 
Małej Entente'y było szczególnie ważne, a objawem 
tego jest utworzenie jednolitego kierownictwa- Jest to 
pierwsze urzeczywistnienie federacji m iędzynarodo­
wej.

La Tribuna 28.X II  w art. wst. pisze, że Jugo­
słowianie nie są  jednolitym narodem, lecz połącze­
niem, utworzonem przez m asonerję francuską w celu 
utrudnienia położenia Włochom. M asonerja serbska 
pod wpływem francuskiej zwalcza Chorwatów i Sło­
weńców jako katolików, co jeszcze bardziej podkre­
śla brak jednolitości Jugosławji.
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SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 31.XII w art. wst., poświęconym 
pesymistycznym rozważaniom na temat wydarzeń ro ­
ku  ubiegłego, podkreśla, że jeśli chodzi o Litwę, to 
,,z powodów znanych" nie może wypowiedzieć się 
szczegółowiej. W szelako dziennik podkreśla, że rok 
ubiegły był rokiem katastrofalnym  dla wsi litewskiej, 
której sytuacja jest poprostu bez wyjścia; nędza zaś 
wsi pociągnęła za sobą depresję w przem yśle i han­
dlu i t. d. Jeśli chodzi o politykę zagraniczną, to 
„aczkolwiek wygrano sprawy z Polską i Niemcami, 
to jednak .przyjaciół nie zdobyto".

Lietuvos Aidas 31.X II  w art. wst. podkreśla, że 
społeczeństwo litewskie nie ma p o w o d ó w  d o  narze­
kań, gdyż sytuacja gospodarcza na Litwie jest — mi­
mo pogorszenia—bez porównania lepsza, niż gdziein­
dziej. Dziennik r o z s ta c z a  przed czytelnikami wspa­
niałe p e r s p e k ty w y  przyszłości Litwy.

Lietuvos Żinios 31.X II  zaznacza, że nadzieje, łą ­
czone przez litewskie koła przem ysłu drzewnego z 
możliwością zwiększenia w r- 1933 eksportu „papie­
rówki" do Niemiec spełzły na niczem, a to wobec 
wprowadzenia przez Niemcy od nowego roku kontyn­
gentu na przywóz drzewa.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W Z. S. R. R.

Izwiestja 30.X II  poświęcają liczne artykuły 
10-ciolec:u utworzenia Związku republik sowieckich. 
Dziennik twierdzi, że nadzieje, pokładane przez n a ­
rody Z.S.R.R. w Zwązku sowieckim, spełniły się w 
całej rozciągłości. „Z.S.R.R. jest związkiem wolnych 
i równouprawnionych narodów ożywionych przekona­
niem, że jedynie w ram ach federacyjnej organizacji 
państwowej zrealizować mogą cele, jakie im przy­
świecają".

DALEKI WSCHÓD.

Le Temps 31.X II  twierdzi, że rzeczywistą przy­
czyną kryzysu gospodarczego w Japonji jest brak 
rynków zbytu dla towarów i rąk  roboczych. Temi ryn­
kami zbytu mogą być jedynie Chiny i M andżurja. D la­
tego też konflikt m andżurski nie może być rozstrzy­
gnięty za pomocą środków, jakie ma do swej dyspo­
zycji Liga Narodów, lecz jedynie przez bezpośrednie 
pertrak tacje  pomiędzy obydwoma za interesow ane mi 
państwami. Japon ja  nie zgodzi się nigdy na zrezygno­

wanie ze swych zamiarów utrzym ania i wzmocnienia 
swej sytuacji w Mandżurji i będzie wolała wystąpić 
raczej z  Ligi Narodów. Ścisła łączność gospodarcza z 
M andżurją stanowi oś polityki japońskiej. Ewolucja 
nastrojów  społeczeństwa japońskiego w k ierunku 
wzmocnienia władzy panującego dom u jest znam ienna 
i wobec anairchjji chińskiej zapewnić może powodzenie 
zamierzeniom japońskim, jeżeli Japonja potrafi unik­
nąć konfliktu z państwami zachodu, z a interesow ane- 
mi na wschodzie i czuwającemi nad zasadą otw artych 
drzwi w M andżurji i w Chinach.

La Republique 31.X II  w  art. E. Pfeiffer'a tw ier­
dzi, że Japon ja  bezwątpnienia kpi sobie z Ligi Naro­
dów i całej Europy, a liczy jedynie na swe własne 
siły. Jest ona zdecydowana nie ustępować z M and­
żurji; rozumie to doskonale Rosja i chcąc uniknąć 
możliwości wojny, nie będzie się ona temu sprzeci­
wiała. Poza zatrzymaniem M andżurji, Japonja  dąży 
do hegemonji w Azji, co jest — zdaniem dziennika — 
celem przesadnym  i niebezpiecznym dla samej J a ­
ponji, która upaja się swem powodzeniem i traci zmysł 
rzeczywistości.

Daily Herald 30.X II  donosi, że japońskie koła 
wojskowe przygotowują nowe posunięcie, które, o ile 
będzie przeprowadzone, będzie oznaczało otwartą 
wojnę, na Dalekim Wschodzie. Japończycy koncen­
tru ją  wojska w południowej M andżurji celem zaję­
cia prowincii Jehol. Kor. dypl. uważa, że ostatecznym 
celem tego posunięcia byłoby zajęcie Pekinu i ogło­
szenie całych północnych Chin — jako „niezależne­
go" państwa.

RÓŻNE.

Volkischer Beobachter 31.XII  zamieszcza na 
czele numeru wiadomość, że pewne przedsiębiorstwo 
osadnicze, jprowadzone przez Polaków, otrzymywało 
fundusze od rządu pruskiego. Dziennik zaznacza, że 
jest to skandal, iż komisaryczny rząd pruski uważa 
za stosowne tłómaczyć kierownika tego przedsiębior­
stwa, Salomona Dyka, który jest obywatelem pol­
skim

Rytas 27.X II  zamieszcza artykuł p. n- „Polacy i 
Czesi", w którym podkreśla, że Czesi nie lubią Pola­
ków, a to z powodu odmiennej psychologji obu naro­
dów, a  w pierwszym rzędzie z powodu wyniosłości 
polskiej i m ilitaryzmu polskiego. Dziennik zaznacza 
m. inn., że podczas gdy żołnierz polski wydaje się 
być urodzonym do profesji wojskowej, to żołnierz 
czeski jest żywym uosobien:em pokoj owości — ilu­
stracją  mów Benesza w Genewie.

D ruk „K adra", W arszawa, D ługa 50, tel. 11-86-30. Drukowano na prawach rękopisu.
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